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Cisza przed burza w  Szanghaju.
W forcie Wusong. — Posiłki z laponli. — Rewelacje o pakcie 

trancusko-iapońsklm. — Odparcie ataku.

DOWÓDCA CH IŃ SK IEJ FLOTY 
POW IETRZNEJ.

POZORNY SPOKÓJ.
LONDYN, 11. 2. W .Szanghaju i pod 

miastem trw ał wczoraj spokój. Zanoto 
wano jedynie szereg drobnych utarczek 
między wojskam i japońskienu i ehiń- 
skiemi. Po obu stronach psidio niewie­
le strzałów  arm atnich.

Powszechnie spokój _ ten uważają za 
ciszę przed burzą. W ciąga 24 godzin 
spodziewane jest podjecie przez japoń 
ezyków generalnej ofensywy na Wu- 
sung i Szanghaj, której celem jest o- 
stateczne wypędzenie chińczyków poza 
obręb miasta. J ’« isiejsze japońskie 
święto pierwszego cesarza ma być zna- 
kiem dla podjęcia najzagorzalszych 
walk w h isto rji konfliktu Szanghaj- 
skiego.

PRÓBNY ATAK.
-Japończycy rozpoczęli dziś ostrzeli­

wanie fortu  Wusuiig, p rzy . m pociski 
padły na siedzibę komitetu pomocy po­
wodzianom. Podobno dziesięciu człon­
ków komisji zostało zabitych.

Chińczycy bronią się z pogardą 
śm ierci i dzisiaj odparli próbę ataku 
piechoty japońskiej, k tóra usiłowała 
bezskutecznie przerzucić most pontono­
wy nr/t- , kanał.

PO SIŁK I JAPOŃSKIE.
Pasażerowie przybyli z Japon ji do 

„zanghaju opowiadają, że w drodze 
spotkali 12 japońskich transportów ’z 
wojskiem.

2  innego źródła potwierdzają tę wia 
idomeóć. W drodze m ają znajdować się 
dwie dywaije. S iła wojsk japońskich w 
Szanghaju oceniana jest na 39.009 bag­
netów; pod W usung skoncentrowano 
*3.034 żołnierzy.

POGŁOSKI O PAKTACH.
M ocarstwa zainteresowane w likwi­

dacji walk o Szanghaj nadal prowadzą 
rokowania w spraw ie stanowiska, jak ie  
zająć wobec walczących stron. Rezulta­
tu dotychczas nie osiągnięto.

„Daily Express" podaje jako sensa­
cję doniesienie, że japońska odporność 
robee propozycyj pokojowych ugruuto 
wana jest na rzekomym tajnym  ukła­
dzie japońsko - francuskim. Dowodem 
tego ma być stała  zwyżka kursów ak- 
ry j f r w u s k i - h  fabryk m ateriału  wo-

8MTERĆ EDGARA WALLACE,
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Zuńkianlty pisarz powieści krym inał­
a c h  Ed g a r W allace zm arł po krótkiej 

sSorobie na zapalenie płuc.

jennegn. Dziennik twierdzi, że handel 
francuski objął finansowanie dostaw 
am unicji dla Japonji.

O ileby udało się udowodnić istnie­
nie takiego trak ta tu , deiesmik przewi­
duje. że również Stany Zjednoczone za­
warłyby podobny ta jn y  pakt z China­
mi.

Japonja wzamian za popieranie jej 
ekspansji w M andżurji i portach chiń­
skich zobowiązać sie m iała w owym 
tajnym  układzie do popierania stanowi 
gka F ranc ji w Genewie i Europie.

ZAMÓWIENIA JAPOŃSKIE 
W NIEMCZECH.

BERLIN, 11. 2. (wł.) Największe kon 
corny przemysłu chemicznego w Niem­

czech otrzymały z Japonji namówienia 
na dostawę m aterjałów  wybuchowych.

W fabrykach należących do tych kon 
cernów powiększono znacznie personel 
robotniczy i urzędniczy.

Z zakładów przemysłowych „Farb- 
werke" w Kol on j i nad Renem wysłano 
wczoraj 39.000 worków syntetycznej sa­
letry  amonjakalnej, przeinaczonej do 
portu wojennego Kobe w Japonji. W 
Ludvigshaven nad Renem przystąpio­
no do wyrobu ekrazytu, krrzylitu  i in­
nych m aterjałów  wybuchowych. Podob­
no kontroleram i produkcji są dwaj cu­
dzoziemscy inżynierowie.

Również pryw atne fabryki m etalur­
giczne otrzym ały poważne zamówienia.

Dyskusja budżetowa w sejmie zbliża się ku końcowi
WARSZAWA, 11. 2. (wł.) Na dzimej- 

szem posiedzeniu sejmu zakończono dy­
skusję nad budżetem m inisterjum  prą . 
cy i opieki społecznej.

Ostatni przemawiał m inister Hubic­
ki, odpierając zarzuty opozycji, a w 
szczególności posła Żuławskiego.

W czasie przemówienia wydarzył 
się drobny incydent z posłem Rege-

rom (PPS.), k tóry  ustawicznie przeszka 
dzał ministrowi, wykrzykując jakieś 
-J3::ro7'jminło słowa. Poseł Roger przy 
wołany został przez m arszałka do po­
rządku.

Zlcolei izba przystąpiła do dyskusji 
nad budżetem m inisterjum  komunika­
c j i

Tragiczna ucieczka z Sowietów do Polski 
pod ogniem karabinów ma szyn owieli

WILNO, 11. 2. Z pogranicza sowiec­
kiego donoszą o zajściu, jakie wyda­
rzyło się na granicy kr-lo miejscowości 
Michniewiczo w nocy z dnia 8-go na 9 
b. m.

Na teren Rzeczypospolitej usiłowała 
przedostać się grupa ludzi, jednakże 
straż sowiecka zauważyła ucieczkę i do

uciekających dała kilkadziesiąt strza­
łów z karabinu maszynowego oraz rzu­
ciła kilka granatów  ręcznych.

W czasie tej strzelaniny zginęło 
dwuch włościan, student uniwersytetu 
mińskiego, Bazyli Popow, lat 23, drugi 
student, Michał Gryncow wraz z 3 wło­
ścianami przedstał się na teren Polski.

N« czele chińskiej oskardy lotniczej W| 
Szanghaju znalazł się aw anturnik ame­

rykański, Bert Hall.

M ALW ERSACJE POSŁA DZIDUCHA 
WARSZAWA, 11. i. (wł.) Duże poru 

szenie w kołach politycznych wywołała 
wiadomość, że do marszałka sejm u na­
deszło zawiadomienie zarządu stromiio 
twa ludowego, zawieszające w prawach 
członka tegoż stronnictwa, posła Dzidu- 
cha. .

Pos. Dziduck zawieszony został zal 
malwersacje, popełnione w Stanach Zje 
dnoczonych, gdzie podejmował się „zwa­
loryzowania dolarów" emigrantom prze 
syłającym  pieniądze do Polski. Oczy­
wiście poseł Dziduch brał za to odpo­
wiednie wynagrodzenie

Okazało się, że calu ta waloryzacja 
była zwykłem oszustwem.

ŚLUB MURZYNA W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 11. 2. (wł.) Dziś w ka­

tedrze św. Jan a  odbył się niezwykły 
ślub murzyna, p. Di jaka, pracownika 
firmy* chemicznej „Pal", z 31-letnią Em­
m ą Dreherówną. (

Ślub m urzyna wzbudził dużą sensa­
cję, tak, żo kościół przepełniony był cie 
kawymi.

Obłudny projekt sowiecki
na konferencji rozbrojeniowej.

GENEWA, 11. 2. (wł.) Na dzisiejszem 
posiodzeniu konferencji rozbrojeniowej 
przemawiali: delegat belgijski Hymans, 
i  sowiecki komisarz spraw zagranicz­

nych, Litwinow.
Litwinow w swojem przemówieniu 

podkreślił, że jest za powszechnem roz­
brojeniem, gdyż żadne trak ta ty  i pak-

Wilki oszalałe z głodu pożarły wieśniaka.
WILNO, 11. 2. Trzaskające mrozy i 

śnieżyce hulające po kresach wschod­
nich, wypędziły z lasów grom ady wil 
ków, k tóre licznomi stadam i przechoc; ’ 
z lasów sowieckich pod osiedla na pol­
skiej stronie.

Zgłodniałe zwierzęta, pozbawione 
pokarmu w lasach, podchodzą pod ■ i 
ty  wieśniacze, poryw ają drób, podkopu

ją  się do obór i stajen.
Wilki, rozwścieczone z głodu, są tak 

niebezpieczne, że rzucają się na ludzi.
W jednej z wsi w pobliżu Molodeez- 

na wilki napadły wieśniaka jadącego z 
chróstem, rozszarpały i pożarły konia i 
chłopa. ‘ i Ki

Wieśniacy obaw iają się oddalać od 
wsi.

Uchwalenie nowych cel w oarlam ence angielskim
LONDYN, 11. 2. Izba gmin 451 gło­

sami przeciwko 34 uchwaliła nową usta 
wę celną, dotyczącą towarów pochodzą­
cych z tych mocarstw, któro ostatnio 
ord iły towary brytyjskie. W wielu wy

padkaeh cła sięgają 100 proc. rzeczy- 
w:stej wartości.

Podczas dyskusji nad projektem usta­
wy, trzej członkowie gabinetu wyrazili 
sprzeciw.

ty  nie zapewnią bezpieczeństwa. N
Dowodem tego są wypadki na Dale­

kim Wschodzie, rozwijające się mimo 
wiążących umów.

Litwinow wreszcie kjytykow ał fran ­
cuski projekt rozbrojenia, oświadcza­
jąc, że Rosja nie mogłaby się nan zgo­
dzić.

Delegat belgijski stwierdził, że Bel 
gja, k tóra tragicznie odczuła we wła­
snym kraju  ostatnią wojną, musi się 
mieć na baczności i żądać dostatecz­
nych gwaraneyj.

Dążenia państw do uzbrojenia, dopr<* 
wadzić muszą do wojny, albo do rewo­
lucji.

DLA ii. PREZYDENTÓW FRANC J I.
PARYŻ, 11. 2. Komisja finansowa is 

by deputowanych uchwaliła wniosek, 
aby b. prezydenci republiki, którzy do­
brze zasłużyli się ojczyźnie, otrzymy­
wali roczną dotację w wysokości 20.1 ty . 
sięcy franków. Obecnie jeden tylko 
Poincare mógłby korzystać % wspom­
nianej dotacji.
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1.24146 126411 128098 128832 130322 
136122 137583 141342 142431 143838 
143991 147293 151156 151673 151853 
154418 159107.

 o--------
KAM IENIE W KONSULATACH  

CZESKIM I JAPOŃSKIM .
BERLIN, 11. 2. W czoraj wieczorem 

przed gm achem  konsulatu  generalnego 
Jap o n ji w H am burgu  zjaw iła się gru­
pa rowerzystów, k tó ry  rzuciw szy do 
wnętrza k ilka kam ieni, ow iniętych ezer 
woucmi szm atam i, w szybkiem  tempie 
odjechali.

Podobny zam ach odbył sic w konsu_ 
lacie czeskosłowaekim, gdzie pow ybija- 
no kam ieniam i k ilkanaście  szyb.

Po lic ja  przypuszcza, że spraw cam i 
byli kom uniści i że m iała  to być de­
m onstracja  przeciw w ypadkom  na Da­
lekim Wschodzie.

Niemcy ujawniły swe właściwe oblicze.
Na konferencji rozbrojeniowej

w Genewie przedstawiciele najwięk­
szych państw świata wykładają swe 
poglądy na problem ’ rozbrojenia, 
które ma prowadzić do trwałego po­
koju. Tardieu, imieniem Francji, po­
stawił program najbardziej kon­
kretny, realny i życiowy. Zamiast 
różdżki oliwnej, której bezsilność u- 
jawniła się właśnie obecnie w zatar-

miee.

skoro i tak są uzbrojeni „powyżej 
zębów*1? Namiętne domaganie się 
niemców „równości zbrojeń** nie do­
tyczy, oczywiście, kwestji ich fak­
tycznego pogotowia zbrojnego. Nie 
próbują nawet przeczyć rewelacjom, 
które się ostatnio pojawiły. Chodzi 

 ̂ . _  . im o c e l inny — o przedarcie, przy
gu ckmsko-japonskim, Francja pra- zgodzie lub aprobacie świata całego 
gnie dać do ręki Aniołowi Pokoju tych otgraniczeń, które nałożył na

 _______I - I i  -r -i Ł ,

Tu i owdzie słyszy się pyta- czyć swe zobowiązania zbrojeniowe, 
me: pocoz to memcom potrzebne, w     - * ’ -

MKOZY W M EZO PO TA M JI.
I.ONDYN, 11. 2. W  M ezopotam ii pa- 

uu ją  w ielkie m rozy. Z różnych okolic 
k ra ju  nadchodzą wiadom ości o w ypad, 
kaćh śm iertelnych. W  Am adi, podczas 
zawiei śnieżnej przy 8 s i. m rozu, zm ar­
zli na śm ierć dwaj policjanci. W  Mos- 
su lu  zginało w skutek m rozów k ilkaset 
owiec.

Również w S y rji śn iegi wciąż jesz­
cze leżą i n iem a oznak polepszenia sią 
pogody. F ran cu sk a  eskadra lotnicza, 
wezwana na pomoc przez angielsk i gas 
nizon z Dżebel, u sta liła  m iejsce w ylą­
dowania trzeciego sam olotu, wchodzące, 
go w skład eskadry , k tó ra  w ystartow a­
ła  z B agdadu do K a iru  i  w drodze u- 
leg ła katastro fie . J e s t  wice nadzieja, że 
zaginięci lo tn icy  będą odnalezieni.

W IELK A  PARA D A . KTÓRĄ GOŚCIE 
ZIGNOROWAŁA,

BERLIN , 11. 2. W berlińskim pa_ 
faeu sportowym m iała odbyć się wczo­
raj wielka parada bojówek hitlerow­
skich v/ obecności Adolfa Hitlera.

D la uświetnienia rewji, organizacja 
hitlerow ska zaprosiła na uroczystość 
wszystkich ambasadorów, posłów i kon­
sulów, rezydujących w Berlinie oraz 
przedstaw icieli prasy zagranicznej. 
Nikt jednak  z gości nie zjawił się na 
paradę.

Rozgoryczony H itler w ygłosił wobec 
'ego dłuższe przemówienie, w którem  
zaznaezył, że nadejdzie czas, kiedy 
przedstawiciele mocarstw zagranicą- 
nych będą asystowali na rewjaeh bron­
iowych koszul. W dalszym ciągu przy­
wódca narodowych socjalistów oznaj­
mi, że w odpowiedzi na zalegalizowa­
ne związków republikańskich, hitlerow: 
y przedstawią coś bardziej życiowego, 
w nie będzie wymagało legalizacji.

Szkody górniczej 
budowle
i inne ocenia d la  celów sądowych 
i p ryw atnych . P rz y  budowie, k u p ­
nie i rozliczeniach budow lanych 
udziela porad technicznych sądów 
m a zaprzysiężony rzeczoznawca

Ina okręg Zagłębie - D ąbrow skie 
Inż. EDW ARD TURZAŃSKI 

Katowice, ul Teatralna nr. 6 II  p. 
TcL 18-88.
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karzący miecz, który mógłby zwró­
cić się przeciwko burzycielom poko­
ju. Francja pragnie wytrącić z rąk 

.burzycieli pokoju oręż najbardziej 
podstępny, barbarzyński i niebez­
pieczny dla bezbronnej ludności cy­
wilnej, jak — bomby, rzucane z sa­
molotów, gazy trujące, pociski na­
ładowane zaraekami dżumy, chole­
ry, tyfusu.

Państwa anglosaskie (Anglja, 
Stany Zjednoczone) nie wypowie­
działy się jeszcze co do zasadniczego 
projektu Francji — utworzenia ar- 
mji zbrojnej do dyspozycji ligi na­
rodów. Ale i te  państwa wystąpiły 
z programem ograniczenia lub zu­
pełnego zakazu używania najbar­
dziej niebezpiecznych i niszczących 
środków walki. W wystąpieniach 
przedstawicieli tych państw znać 
również szczerą troskę o zachowanie 
pokoju i istotne dążenie do ograni­
czenia zbrojeń.

Zgoła odmienną pozycję zajęły 
Niemcy. Kanclerz Bruning wystą­
pił z postulatem „równości zbrojeń**. 
„Równość zbrojeń, której domagają 
się Niemcy — donoszą z Genewy —■ 
przejawia się w każdym ustępie 
tego przemówienia, w każdym jego 
akcencie. Żądanie to wybuchało raz 
mocniej, raz' słabiej, raz w formie 
zarzutu, to znów w formie skargi, 
to jako życzenie, to jako groźba. 
Tej jednej tezie pośwdęcona była 
■wyłącznie mowa Bruninga**.

A więc — rozbrojenie dla innych, 
uzbrojenie dla Niemiec.

Oto teza niemiecka na konferen­
cji rozbrojeniowej. Świat wie już 
dzisiaj, co sądzić o „rozbrojeniu** 
Niemiec na. podstawie traktatu wer­
salskiego. Właśnie na krótko przed 
rozpoczęciem konferencji rozbroje­
niowej posypały się rewelacje na 
temat faktycznego stanu zbrojeń 
niemieckich. Rewelacje alzatczyka, 
senatora Eccarda, gen. Bourgeois, 
gen. Fouville, gen. Torres, głosy 
sen. Paul-Boncoura, lewicowców 
Herriota i Painlevego, wreszcie — 
premjera Lavaia, wszystkie wyka­
zały zgodnie, że Niemcy nigdy nie 
liczyły się z ograniczeniami swych 
zbrojeń, jalcie nałożył na nie traktat 
wersalski, że faktycznie posiadają 
one obecnie armję daleko silniejszą, 
aniżeli przed wojną i daleko -większe 
ponoszą na nią wydatki. Wymienio­
no fabryki i ilości armat, przygoto­
wanych dla Niemiec w Holandji, 
Szwecji, Szwajcarji.

Znany publicysta Maurraa wystą 
pił w „Action Francaise** z rewela­
cją, że istnieje tajny układ pomię­
dzy sztabami niemieckim i szwajcar­
skim, zapewniający przemarsz woj­
skom niemieckim przez terytorjum 
Szwajcarji. Amerykanin, Morton- 
Fuller przypomniał w „Figaro**, że 
istnieje tajny układ pomiędzy szta­
bem * reichswehry a sztabem armji 
czerwonej. Lotnictwo wojenne Rosji 
sowieckiej ma być w razie potrzeby 
oddane do dyspozycji Niemiec. W| 
Rosji kształcą się lotnicy wojenni 
niemieccy (w Lipiecku). Wzamian 
za to, oficerowie reiebswehry są in­
struktorami w armji czerwonej- Do­
dajmy, że Niemcy ogromnie rozwi­
nęły lotnictwo „cywilne** w zakresie 
wielkich aparatów, które z łatwo­
ścią dadzą się użyć do przewożenia 
olbrzymiej ilości niszczących bomb.

Tymczasem kanclerz Briining wy­
stępuje z hasłem „równości zbrojeń** 
t- j. — jawnego już uzbrojenia Nie-

nie traktat wersalski. Jednostron- 
nem oświadczeniem: „płacić nie bę­
dziemy!“ Niemcy przedarły swe zobo 
wiązania reparacyjne. Obecnie pra­
gną uzyskać sankcję międzynarodo­
wą dla przekreślenia swych zobowią 
zań co do ograniczeń uzbrojenio­
wych.

„Należy czuwać — przestrzegał 
znany publicysta francuski Bemus 
—- aby konferencja rozbrojeniowa 
nie zamieniła się w kongres, mający 
dokonać rewizji traktatów pokojo­
wych w duchu życzeń niemieckich**. 
Istotnie do tego zmierzają niemcy. 
Gdy przedarli swe zobowiązania re­
paracyjne, zkolei zmierzają zmsz-

W przemówieniu kanclerza Briinin- 
ga dość wyraźnie brzmiała pogróż­
ka: —- Jeśli nie zgodzicie się na na­
sze żądanie „równości zbrojeń*- — 
urzeczywistnimy je sami, już zupeł­
nie jawnie. A potem przyjdzie kolej 
na niemiecką rewizję „klauzul tery- 
torjalnych** traktatu 'rsalskiego—•
na powrót Gdańska na lonó „Macie-! 
rzy“ germańskiej, na odebranie Pol-1 
see Pomorza, Śląska, Wielkopolski, 
na wyparcie Francji z zagłębia Sa- 
ary, na odebranie Alzacji i Lota- 
ryngji, no i na „ansćhluss** z Austrją 
— już bez pytania o zezwolenie ligi 
narodów.

Tak sobie wyobrażają Niemcy 
etapy swej polityki rewizji i re­
wanżu.

Świat biedzi się nad urzeczy­
wistnieniem trwałego na święcie po­
koju. Niemcy myśią jedynie i wy­
łącznie o swym programie rozboju. 
Konferencja rozbrojeniowa ma być 
zaś według ich planów jedynie eta­
pem, który zbliża Niemcy do urze­
czywistnienia tego programu.

Dzeta.

W dziesiątą rocznicę koronacji 
Ojca św. Piusa

12.11. 1922 -  12.11. 1932.

Niezapomniane zostaną i złączone na 
zawsze z h istorią zm artwychwstania i 
odbudowy naszej Ojczyzny owe dni, gdy  
na stolicy Piotrowej easiadł przyjaciel 
Polski w śeisłem  tego słowa znaczeniu, 
papież P ius XL Z boieśeią przyjął na­
ród polski wiadomość o zgonie Bene­
dykta X V , który tyle przychylności 
skazywał dźwigającej sic z gruzów  
Polsce, łccz gdy z wyborów wyszedł 
kardynał Achilles Ratti, dziś P ins X I, 
radosnych ówczas uczuć w  całym  kraju 
n&SGym opisać dziś niepodobna.

Niebywałą było dotychczas rzeczą i 
prawdziwie zrządzeniem Opatrzności, 
opiekującej sic polskim narodem, że w 
czasie bodaj najcięższym dla odbudo­
w y polskiego państwa, zwierzchnikiem  
kościoła katolickiego został papież, któ 
ry spędził wśród nas długie lata, który  
tzna naród nasz, jak żaden inny z jego  
poprzedników i jak żaden z dostojni- 
ków, którzy stanowią rade przyboczną 
głow y kościoła.

Ile dobrego zdołała uczynić ta zna­
jomość kraju 1 narodu naszego i  szcze­
gólna przyjaźń dla nas Nam iestnika  
Chrystusowego właśnie w czasie odro­
dzenia Ojozyzny, osądzić bedzie mogła

w eałem znaczeniu dopiero potomność 
i historja.

O ile zaś chodzi o dzieje kościoła, to 
w dziejach tych rozpoczęła sie nowa 
wspaniała karta w blasku t ia ry  P iu sa  
X I. Program swój ujął w hasło  „Pokój 
Chrystusowy w  Królestwie ChrysSuso- 
wem“. Nad jego niweczy wis tn ieniem  pra 
euje niestrudzenie ’ śmiaio, głosząc 
wszystkim, że bew zastosow ania zasad 
Chrystusowych w życiu narodu nie  
stworzy i  nie  u trzym a sic praw dziw e­
go pokoju.

W tym  kierunku idą wew nętrzne za 
rządzenia kościelne, Jego  odezwy do 
rządów i narodów, Jego w spaniałe en­
cykliki, częste przemówienia na audjen 
ejach i o znamiennej trcśei listy  apo­
stolskie. Rządy Piusa X I  o d zn a tra ją  
sie spokojem, rozwagą i stanowczością, 
a do pomnikowych Jego czynów nale­
ży m. in. wyzwolenie Stolicy Apostol­
skiej.

W uroczystym dniu 10-tcj rocznicy 
koronacji P iu sa  X I sk u p ia ją  się wszy­
scy u tronu umiłowanego papieża, mo­
dląc się, by Opatrzność B oska zachowa­
ła  Go jaknaj dłużej w pełni sil.

Sprawa ubezpieczeń robotniczych na starość.
W ub. środę odbyto się w sejmie 

posiedzenie podkomisji specjalnej 
dla spraw ubezpieczeń społecznych 
przy kojmisji ochrony pracy.

Podkomisja ma powierzone zba­
danie sytuacji finansowej instytu- 
cyj ubezpieczeniowych krótko i dłu­
goterminowych, w związku z projek 
towaną ustawą scaleniową, obejmu­
jącą poza instniejącemi nowe — u- 
bezpieozenie robotnicze od inwalidz­
twa i na starość.

Po wysłuchaniu referatu posła 
dr. Gosiewskiego o sytuacji finanso­
wej kas chorych, prelegent zapropo­
nował szereg wniosków, które będą

przedmiotem dyskusji na następ­
nych posiedzeniach.

W dalszych pracach podkomisja 
przystąpi do badania stanu finanso­
wego ubezpieczeń długotermino­
wych.

Paląca sprawa ubezpieczeń ro­
botniczych na starość zaczyna wcho­
dzić w stadjum realizacji.

Niewątpliwie prace napotkają 
jeszcze na poważne trudności, jed­
nak ta wielka reforma winna być 

- jaknajrychlej przeprowadzona i 
chwalona.

u-

Małżeństwa w Polsce.
NA DRUGIEM M IEJSCU WOJEWÓDZTWO K IELEC K IE.
Według ostatnich danych staty­

stycznych, w ciągu trzeciego kwarta 
łu roku ubiegłego zawarto w całej 
Polsce 53.962 małżeństw, z czego 
22.373 w województwach central­
nych, 8.306 we wschodnich, 7.900 w 
zachodnich, oraz 15.333 małżeństw w 
województwach południowych.

Największą ilość małżeństw, mia

nowicie 6.146 zawarto w woj. Iwo w 
skiem.

Na druglem miejscu znajduje się 
woj. kieleckie — 5.073, na trzeci om 
Kraków — 4.712, na ezwartem miej 
seu woj. łódzkie — 4.149, na  piątem 
— województwo warszawskie, w htó 
rem zawarto 4.091 małżeńst w.
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Robotnicy protestują przeciwko obniżce płac. k r o n i k a .
STRAJKI NA POSZCZEGÓLNYCH KOPALNIACH W ZAGŁĘBIU ~  Dziś: Kulalii

Oświadczenie rady zjazdu prze­
mysłowców górniczych, wyklucza­
jące możliwość dalszych pertrakta- 
cyj w sprawie wysuwanej przez 
przemysłowców obniżki płac, wywo 
lało wśród szerokich rzesz górni- 
ozyeh zrozumiale poruszenie.

Wczoraj nastrój na kopalniach 
był dość podniecony, przyczem nie 
obeszło sie bez samorzutnych, dzi­
kich strajków.

*  *  *

Wczoraj o godz 5.30 rano na ko­
palni „Renard“ w 'Sosnowcu zgłosi­
ła się do pracy cała ranna zmiana. 
Na terenie kopalni zwołany został 
wiec, na którym robotnicy na znak 
protestu przeciwko obniżce zarob- 
ków o 8 proc.,' postanowili porzucić 
pracę.

Cała pierwsza zmiana w liczbie 
561 osób spokojnie rozeszła się do 
domów. Do pracy przystąpili jedy­
nie robotnicy, zatrudnieni przy ob­
serwacji i służba techniczna, w licz­
bie 306 ludzi.

Robotnicy elektrowni gwarectwa 
j,hr. Renard" praco wali wczoraj nor 
matnie.

Popołudniu zgłosiła się do pra­
cy Mruga zmiana, w liczbie około 600 
osób, która również po odbytym wie 
eu rozeszła się do domów.

Strajk miał przebieg spokojny.

trak taey j z W. Panam i.
Przeto  m arny zaszczyt powiadom ić 

W. Panów , że nasze stanow isko w tej 
spraw ie je s t niezmienne, że w dalszym  
ciągu uw ażam y każdy zam iar w kie. 
runku* obniżenia m a te ria ln e j s trony  do 
tycliczas obowiązujących w arunków  p rą  
oy i p łacy  za bezzasadne.

Tem  samem organ izacja  nasza nie 
zam ierza skorzystać- z zaproszenia W. 
Panów -co do przybycia do rady  zjazdu 
w dn. 12 lutego, w celu podpisania u- 
k ładu na w arunkach  przez W. Panów  
wj suniętych. Tern wiecej, że nasze do­
tychczasowe ustosunkow anie sie do 
wspom nianych w arunków , logicznie, a_ 
ui taktycznie nie upraw niło  W. Panów  
do w ystąp ien ia  z podobną propozycją 
pod naszym adresem .

Na Śląsku w dniu wczorajszym  
panował zupełny spokój. W szystkie 
kopalnie pracowały normalnie.

W ozoruj rozpoczęły się bezpośred 
me rokowania przemysłowców z 
przedstawicielami zawód, związ­
ków pracowników umysłowych w 
sprawie obniżki płac.

Rokowania te dotyczyły pracow­
ników umysłowych w całym wiel­
kimi przemyśle hutniczym i górni­
czym.

Przemysłowcy wysunęli warunki 
21 proc. obniżki płac i wstrzymanie 
na. okres 1 roku szezeblowania (au­
tomatyczne awanse).
, , Przedstawiciele wszystkich związ 
aow propozycję przemysłowców od­
rzucili.

Piątek

Głupota, czy łajdactwo ?
W  OlW inio lMł rj \r  ___ ___W organie rady zjazdu przemy­

słowców górniczych ukazało się tłu­
maczenie p. Bienia, w którem stara 
się on skromnej grupce czy­
telni ków „Kurjera Zachodniego"
wytłumaczyć z zarzutów rozsiewa­
nia ohydnych, plotek, o koncentracji
W m slr wr -i —

rezerwą
p o  tego typu ludzi należy mię­

dzy innymi p. Bień, osierocony rne- 
ner wojujących socjalistów zagłę­
bi o wskich.

? . Bień nawet w tłumaczeniu się 
swym wobec czytelników „KurieraŚ L “ f e s    * * * * * * K f #

Popołudniu wybuch! strajk na 
kopalni „Modrzę jo w", gdzie ' cała 
druga zmiana, w liczbie 308 robotni, 
ków porzuciła pracę i rozeszła się 
do domów. Pierwsza, ranna zmiana 
pracowała normalnie.

Pozatem na wszystkich kupał 
niach panował spokój.

Należy podkreślić, że strajki na 
obu kopalniach wywołane zostały 
samorzutnie przez robotników,, przy 
ezein dała się odczuć silna agitacja 
komunistów, którzy, korzystając z
dogodnej dla siebie sytuacji, przejmo 
wadzają szeroką agitację, chcąc do­
prowadzić do gene i a fn ego strajku.

śtrajk  na kopalu? „M ilowice",..
który wybueal onegdaj, należy uwa- 
sac* za zlikwidowany. Wczoraj na 
kopalni nie pracowano ponieważ wy 
padła swiętówka. Dziś prawdopodob 
m e robotnicy przystąpią do normal 
nej pracy.

*  *  #

Zarząd centralnego związku gór­
ników-, wobec stanowiska przemy­
słowców, postanowił odwołać się  do 
swych mocodawców; i. j. do górni­
ków’, którym pozostawiono oslatecz- 
uą decyzję w sprawie zatargu.

. Jednocześnie centralny związek 
górników na niedzielę zwołał do 
Sosnowca ( Jasna 26) kongres delega­
tów C Z. G. z Zagłębia Dąbrowskie­
go i Krakowskiego.

Na kongresie tym delegaci wypo­
wiedzą się co do dalszego postępo­
wania. -Jest rzeczą bardzo możliwą 
ze kongres proklamować będzie ge­
neralny strajk. ‘ h

-  Wecllug oświadczenia Okręgowe-
f L w Ó n f ?  ° i  ?• P- M & it o ,nastioj na kopalniach wśród robot- 
n kow jest bardzo zaostrzony. Robot 

icy, którzy oświadczenie przemy­
słowców przyjęli z dużem oburze 
menu wypowiadają 2a straj S

Niedzielny kongres ma dać w tei 
sp iaw ie ostateczną odpowiedz..

* # *
W  związku z oświadczeniem ra­

dy zjazdu związek związków zawodo 
wy cli Z. Z. Z., w ysl ;sował do rady 
zjazdu następujące c- iadczenic: '

Do ra d y  zjazdu przem ysłow ­
ców górniczych w Sosnowcu.

V  odpowiedzi na  pism o W. Panów  
w •przedmiocie podp isan ia  przez nas u- 
kJarin w górnictw ie na  w arunkach, wv- 
sun ię lych  przez W. Panów , tj. 8 proc. 
obniżki plac, uprzejm ie  pow iadam ia­
n a  ze propozycja  W. P anów  w tym  
względzie ig n o ru je  całkow icie stanow i­
sko naszej o rgan izac ji, akcentow ane i 
Wyczerpująco omawiano podoaas j***.

związku z zatargiem,, jaki istnieje 
w przemyśle górniczym.

• Widocznie wytknięte przez nas 
kłamstwa, rzucone w zaślepieniu 
opozycyjnem z trybuny sejmowej 
przez p. Bienia go ruszyły go do głębi 
gdyż p. Bień, oburzając, się na „Ex- 
pres“, z naiwną skruchą pisze:

„Z państw em  polskiem, na któ- 
reg^o o łtarzu  i ja  sw oją skrom ną o- 
t ia rą  złożyłem, w alki nie prow adzi­
łem i  prow adzić nie będą"...

Bardzo to ładne zapewnienie, uję 
te w formę autoreklamy. Niestety  
jednak, p. Bień nie chce, czy też nie 
potrafi odróżnić, gdzie się kończy 
walka z rządem, a zaczyna wałka z 
państwem. To też ludzie tego auto­
ramentu, zaślepieni w swej partyj­
ności i przeżarci jadem nienawiści 
do rządu, nie potrafią znaleźć umia 
ru^w słowach. Przy każdej sposob­
ności posiłkują się kłamstwem, któ­
re godzi w dobre imię państwa. 
Przed tego rodzaju ludźmi obcwiąz 
kięin każdego szanującego się pisma 
jest przestrzec społeczeństwo, by 
znało ich taktykę i ażeby wystąpie­
nia ich przyjmowane były z dużą

sze:
„Oświadczam, że co do sprow a­

dzania wojska na Śląsk słyszałem  o 
tom .od osób bardzo w iarygodnych, 
a również i sam  „Expi-es" w tym  

sam ym  arty k u le  stw ierdza, że były  
tak ie  pogłoski i że naw et gazety  na 
ó ,ąsku  o tern pisały. Uważam, że 
gdyby to nie było praw dą, to po 
inojem  przem ów ieniu w sejm ie, m ia 
roda.ine czynniki rządowe byłyby 
m ojopiu tw ierdzeniu zaprzeczyły i 
w ten sposób rozw iałyby plotlcł n a j­
skuteczniej. N iestety, do dnia dzi­
siejszego rząd zaprzeczenia tak ie ­
go nie zrobił".
I  znów nowe kłamstwo, obliczo- 

ne, Ajdaje się, tylko na bezkrytycz- 
ność czytelników „Kurjera". Nie- 
wąm jiwie p. Bień, jak również i re­
daktor „Kurjera" dobrze wiedzą, że 
otficjalny komunikat urzędowy 
władz śląskich dementował te kłamli 
we pogłoski, jeszcze przed „popi­
sem" p. Bienia w  sejmie, a mimo to 
drukuje się te kłamstwa, jakgdyby 
fakt koncentracji wojska na Śląsku 
i w Zagłębiu miał do dziś dnia miej­
sce.

Jak więc to nazwać: głupotą .czy 
łajdactwem?

Samobójstwo będzśo anina w lasach grodzieckich
D w aj m ieszkańcy Grodźca, przocho 

dsąc wczoraj w południe lasem  grodzice 
kim, natknęli się na m artw e zwłoki ja ­
kiegoś młodego mężczyzny, p rzy  któ­
rym  leżał rewolwer.

W ezwano natychm iast policje, k tó ra  
stw ierdziła, że mężczyzna ten  luv.ywa 
sie M ieczysław N abrdalik , la t 20 i je s t 
m ieszkańcem  Będzina, gdzie ostatnio 
pracow ał w brow arze „G sm bryuus".

D alej stw ierdzono, że N abrdalik  po­
pełnił sam obójstw o, s trze la jąc  z rewol 
w eru w usta.

K ula  u tkw iła  w mózgu, rozsadzając 
jednocześnie oięściowo czaszkę. W po­
rzuconym  rewolwerze znaleziono je ­
szcze 4 kule.

P rzy  sam obójcy nie znaleziono żad- 
n jc h  dokumentów, k tóreby  w y jaśn ia ły  
powód ta rgn ięc ia  sie na życie.

Zwłoki N abrdalika przewieziouo do 
k  stn icy  szp ita la  pow. kasy  chorych 
v, Grodźeu.

P o lic ja  prow adzi śledztwo, celem u- 
sta len ia  powodu sam obójstw a.

.Deszcz podatków na rolników w Czeiidzi"
w świetle prawdy.

Od szeregu m iesięcy w jednem  z 
m iejscow ych pisem ek u k azu ją  sie syste 
m atyeznie pełne fałszu i k łam stw a a r ­
tyku lik i pod adresem  gospodarki miej 
skiej obecnego zarządu  m iasta  Czela­
dzi. Autor*.y napastliw ych  artykulików , 
re k ru tu ją c y  sie z odsuniętych od żłobu 
czeladzkich m enerów  endecji, m a ją  n a ­
dzieje, że w ten  sposób uda  im sie 
choć częściowo zatrzeć « o p in ji publicz 
nej w spom uienia z czasów ich niesław- 

- n e j gospodarki m iejskiej. N ie mogąc 
zdobyć sie na  nic nowego, chw ycili sie 
stosowanego przez ich ugrupow anie 
środka w alki z p iceciw nikiem  — kłam ­
stwa. Podany  przez nich w ynik lu s tra ­

c j i  dowodów kasowych, dokonanej przez 
przedstaw iciela urzędu skarbow ego p. 
K ag era  je s t ja sk raw y m  przykładem  ich 
perfidnej roboty.

P rzeg lądając  rachunk i z r. 1 !):>?,' - -  2? 
zauważono, i c  szereg wystawców ra ­

chunków nie uiściło obow iązujących o- 
p ła t stem plowych. W w yniku przepro­
wadzonej lu strac ji, egodnie z obowiązu 
jącem i przepisam i, urząd skarbow y n a ­
łożył grzyw ny p ien ie/ne na u ch y la ją ­
cych się od uiszczenia cp ia t stem plo­
wych.

T ak  przedst aw ia sie praw da, — tym ­
czasem m enerzy endecji p rzekręcając 
fakt, zaczynają głosić, że m a g is tra t 
nak łada  nowe podatki od dochodu, że 
podatk i te są w ygórow ane i niszezą 
rolników , jednowe.śiiie u k ry w ają  w sty­
dliw ie przed op in ją  ogółu fakt, że obee 
n y  zarząd m iasta  dokładał i dokłada 
wszelkich s ta rań , aby  uchronić w ystaw  
ców rachunków  przed konsekw encjam i 
niedostatecznego lub zupełnego ich nie- 
ostem plow ania. Podobną prawdom ów­
nością odznaczają sie rów nież i w szyst­
k ie  inne rozsiew ane n irdcm ości o po­
czynaniach zarządu m ias ta  O .eladzi.

Dziś: Eulalji
Jutro: Juljana
Wschód atońoa: 7,3
Zachód słońca: 4.54
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12.10. P o ranek  s z k o l n y  z e  Lwowa l>  45’

w 7 Moe n"!,13#  LTr'*K om ,ul- ttosp. 14,45. 
p  15-15- Komun. Gł. Zw S tnżw
1545 r 45ł VPrz?Kl£ł<l wydawnictw per i “
if i-m 'R  ier d f  fJ10.',1' 15-50- PRd.y g ra m o f
1710 o S S K 1 K*. I 5- 0* M« « ^ ‘ lokka1 1 .10 . Udczyt z K rakow a. 17.35; Kacilr
m iodych ta len tów  muz.' 18.05. S łucho­
wisko. 18.30. K oncert dla młodzieży 1C 50
S i T ^ r 1' 19-15- Poczt roin.lJ.-.>. 1 lo g ia m  na dz. nast. 19.29. W iad 
sportow e. 19.35. P ły ty  gram ol. 19.45. Pr! 
Dz. R adj. 20.00. „Na widnokręgu". 2015 
M uzyka lekką. 21.55. Foljcton. 22d >.' 
Utwrn-y Chopina. 22.40. Dod. do P ras.'
SlsL  M et' -22i45' UrZld koaJ- P aćstw . I n s t  Met. i kom. polio. 22.50. Muzyka 
tan. z dane. „Oaza .
• K A T O  W I C  E.
P ią tek  12 lutego.
11 r iH 5- C o d / ‘- Pr2®eiad P ra sy  Polskiej. 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Kon­
cert z p ły t gram of. 1310. K om unikaty  
z W arsz. 14.55. Kom. Polsk. Zw. 15.05 
Interm ezzo muz. 15.25. O 'czvl x  ' 
j f t  P eReton. 16.20.. O dczyt z  W arsa! 
16.55. T ransm isjo  z W arsz. 17.35. M uzyua 
lekka ze Lwowa. 18.50. Rozmaitości 19 05 
Odcinek powieściowy. 19.20. N ajp ięk­
niejsza ofiara", 19.40. Komun i kały ''spor­
towe. 19.45. T ransm isje  z W arsz. 22.50. 
I ro g ra m  na dz. nasi. 28.00. Skrzynka 
pocztowa w jez. frańc., koresp. bież-
T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.

D*iś w p ią tek  po cenach popularnych 
od 80 gr. do 2.60 zł. „Grube ryby" ko- 
m edja w 3 ak tach  M. Bałuckiego, św ie t 
ne ty p y  starych  kawalerów, sympatycy, 
nej p a ry  staruszków , oraz żywych i nu 
O ch pensjonarek  tworzą pp.: Arciszew­
ska, Górecka, Sobotkowska, Gołaszew ski 
Horowiez, Orchoń, P alańsk i, Reiski i 
aza irau sk i, k tó ry  zarazem  reżyserow ał 
sztukę. „G rabę ryby" nie s trac iły  nic 
ze swego hum oru  i baw ią publiczność, 
ja k  za da.wnych przedw ojennych eza- 
S0V̂ i Poczhtek o godz. 8.15 wiecz.

W  sobole p rem iera  ciekawej sensa- 
e ji A. R id teya pt. „Pociąg widmo", k(ó 
ra  dzięki w ybitnym  walorom  scenicz­
nym  i in teresu jącej fabuło była prze­
bojem w szystkich scen E uropy. O rygi­
nalny  hum or i zagadkowa treść irzy- 
m ają  uw agę widza w napięciu i zain­
teresow aniu do osta tn ie j sceny. Rcży- 
se rja  J .  Gołaszewskiego.

W  niedziele popołudniu o godz. 3.38 
V. 011 rob i w nocy?" najzabaw niejsza 
ta rsa  obecnego sezonu, dana bodzie po 
cenacn pojniJarnycli od 80 gr. do 2.C0 zt. 
D yrekcja  te a tru  zw raca uw agę P. T. 
Publiczności, iż widowisko to rozpocz, 
nie sie punk tualn ie  o godz. 3.30, z po­
wodu odczytu Boy-Żeleńskiego, którego 
początek naznaczono na godz. 6.30 po­
południu.

Boy - Żeleński w raz ze swym synem 
Stanisław em , a r ty s tą  te a tru  „Ateneum", 
w ystąp ią  z odczytom pt. „Poeta-obwieś". 
Isk rzący  siq dowcipem i werwą odczyt 
A_>oya, ilustrow any  na.iea!nie.js#oiiu u- 
tw oram i F ranciszka Villona! w wyko­
n an iu  & tani sław a Żeleńskiego, odbqdzio 
sie w niedziele, 14 hm. o godz. 6.30 popol.

TEA TR  M IE JS K I W BRD ZIN IE.
W poniedziałek, 15 bin. o godz. 8.15 

w: w sa li k ina  „Capitol" zespół te-
a i; e m iejskiego z Sosnowca odegra re ­
kordową kom edje Conr rsa pt. „ R oxy“ 
z p. Sobotkowską: w ro ii ty tułow ej. Ce­
n y  od 80 giy do 3 zł.

Ogfólna.
Przy reum atyzm ie i" podagrze nale­

ży niezwłocznie zastosować od la t  wy- 
p r;kow ano  tab le tk i Togal. ■ Gdy inna 
środki zawiodły, naw et w chronicznych, 
zastarzałych  w ypadkach osiągnięto 
przy  zastosow aniu Togalu, nadspodzie- 
wanie dobre rezu lta ty . Togal nietylko 
uśm ierza najsroższe bóle, lecz zwalcza 
w zarodka te niedom agania. Togal 
wstrzj-TTiuje nagrom adzenie sie kwasu 
moczowego. N ieszkodliwy dla serca, żo_ 
jątika i innych, organów. W e wszyst­
kich aptekach. Capa Zł. 2.—



Nr. n .

Z EJele.
(k) Nieszczęśliwy wypadek. Na szo­

sie Kielce — Końskie pod wsią Bobrze, 
pow. kieleckiego, samochód należący 
do Lejby Sztukm ajstra, zam. w Łucku, 
wskutek ślizgawicy wywrócił się i  u- 
łegł częściowemu uszkodzeniu.

Szofer, wyszedł bez szwanku.
(k) Aresztowanie oszusta. Szczepan 

Fidera, Stanisław Jądrykiewicz i Ła. 
żarski, mieszkańcy wsi Czarnca, pow. 
włoszczowskiego, zameldowali w korni- 
sarjaeie p. p. w Kielcach, że w grud­
nia ub. roku R afał Rafułowiez, zam. w 
Kielcach, przy ul. Koziej nr. 6, pod po­
zorem dania im zająć w charakterze 
dozorców wyłudził od F idery 100 z l, od 
Jądrykiewicza 95 zł. i od Łazarskiego, 
go 150 zł.

Sprytnego oszusta poleją areszto­
wała.

(k) Kolejarz zgwałcił panną. Hernik
Teofila, panna la t 29, zam. w Brzezi­
nach Nowych, gm. Jabłonna, pow. war­
szawskiego. przyjechała do Radomia 
dla załatwienia spraw sądowych. Po za 
łatwieiuu spraw H. udała się na  stacją 
kolejową w Radomin, gdzie oczekiwa­
ła na pociąg, odchodzący do Warsza­
wy. W tym  czasie podszedł do niej ko­
lejarz Kaezmar Bazyli, k tóry zapropo. 
nował jej załatwienie spraw w sądzie 
i hipotece. W  tym  cela udali sią oboje 
w godzinach popołudniowych na mia­
sto /gdzie Kaezm ar wprowadził ją  do 
Hotelu francuskiego i tam  ją  zgwał­
cił, zabierając jej jednocześnie 120 zł. 
Zatrzymany Kaezmar do winy sią przy 
znał.

(k) Zmarł w czasie wesela. Wo wsi
Błaszków, pow. koneckiego, bawiący na 
weselu mieszkaniec tejże wsi Stanisław 
Szkarłat, la t 58, dostał ataku apoplek­
sji i zmarł.

(k) Wieczór łez i śmiechu! „Poeta * 
ibwieś“! Niezwykłych wrażeń dostar- 
zy  publiczności dnia 13 o godz. 9 wie- 
tzór, który odbądzie sią w sali t8atru 
polskiego, najpopularniejszy z naszych 
pisarzy, Boy .  Żeleński, opowie barw­
iłem słowem zdumiewający żywot bied­
nego obwiesia — zarazem jednego z 
największych poetów Francji, którego 
obecnie świat cały świąci piąćsetleeie—- 
zilustruje zaś ten odczyt recytacjam i 
(w mistrzowskim przekładzie Boya) p. 
Stanisław Żeleński, utalentow any arty  
sta tea tru  Jaracza w Warszawie.

— Klajm anowi Szmalowi, zam. w 
Kielcach przy ul. Leśnej nr. 5 skradzio­
no z mieszkania kapą na łóżko, wart. 
IfO zł.

Konferencja w sprawie oświaty pozaszkolnej
Zrzeszenie oświatowców Zagłąbia Dą 

browskiego organizuje konferencją po­
świeconą zagadnieniu oświaty poza­
szkolnej wobec bezrobocia.

W konferencji m ają wziąć udział 
przedstawiciele organizaeyj i instylu- 
cyj zainteresowanych tern zagadnie­
niem.

R eferat na tem at: „Oświata poza­
szkolna a bezrobocie" — wygłosi prof. 
H. Radlińska, dziekan wy&ziału huma­
nistycznego W. W. P. w Warszawie.

Inform acji o stanie prac  oświaty 
pozaszkolnej na terenie powiatu bę­
dzińskiego udzieli ref. ośw. wyd*. pow. 
R .  Chmielewski.

Dalsza cząść konferencji ma być po 
święcona omówieniu planu prac ośw. 
pozaszkolnej na  terenie powiatu.

Konferencja odbądzie sią w sobotą 
o godz. 19.45 w Bądzinic w lokalu k lu­
bu zw. prac. sam. pow., ul. K ołłątaja  43 
(wejście z podwórza — U  p.).

Z komitetu dni przeciwgruźliczych w Sosnowcu.
W rozumieniu doniosłości zadań, pod 

jątych przez komitet dni przeciwgruźli. 
czyeh w Sosnowcu, w celu uświadomię 
nia szerszego ogółu o kląsce społecznej, 
jaką jest gruźlica i w celu zebrania fun­
duszów na walką z tą  kląską, cały sze­
reg osób i instytucyj poparło życzliwie 
i wydatnie usiłowania komitetu, żarów, 
no przez pomoc i udział w urządzaniu 
imprez dochodowych jak  i przez złoże­
nie datków pieniążnek lub w naturze 
na wspomniany cel.

F ak t ton podnosi komitet dni prze­
ciwgruźliczych ze szezególnem zadowo­
leniem i wyraża szczere podziękowanie 
wszystkim tym, którzy przyczynili sią 
do powodzenia akcji wspomnianego ko­
mitetu, czy to pracą swoją, czy to ży- 
czliwem poparciem, czy też datkam i pie 
niężnemi lub ofiarowanemi przedmiot®

mi na tombolę, urządzoną w dn. 17 z. 
m. i na wieczór towarzyski w dn. 2 z. 
m. Kom itet składa też uprzejm e podzią 
kowanie m agistratowi m. Sosnowca i 
dyrektorowi tea tru  miejskiego p. Tań­
skiemu za udzielenie bezinteresowne 
sali teatru  na przedstawienie i na od­
czyt, inspektorowi szkół powszechnych 
p. Luchowcowi, pani dyrektorce Strą_ 
czyńskiej, dyrektorowi W.  Mazurową 
panom kierownikom, nauczycielkom i 
nauczycielom za urządzone w dn. 19 z. 
m. przedstawienie dla dzieci szkół pow­
szechnych i wyehowańeów seminarium’ 
żeńskiego i męskiego w Sosnowcu, dy- 
rektorowoj A. Lewandowskiej i p u l. 
kownikowej K. Rarogiewiczowej za wy­
datną pomoc przy urządzeniu zabawy 
W Locarno w dn. 17 z. m.

Ze strachu przed żoną żebrał po wsi
WESOŁY KAWAŁ MIESZKAŃCA ZAWIERCIA.

P. P io tr Napora z Zawiercia, zam. 
przy ul. Piaskowej 46, m a energiczną i 
oszczędną żoną.

Ostatnio p. Naporowa wysłała mę­
ża na wieś po kupno kartofli, wręcza­
jąc mu 10 zŁ

P. Napora, zaopatrzony w pokaźną 
gotówką na dzisiejsze eiężkie ozasy, 
urżnął się po drodze dokumentnie, a 
wytrzeźwiawszy przedstawił sobie gro­
zą sy tu ac ji W padł tedy na dowcipny 
pomysł.

Ze zbolałą miną obchodził chaty l 
wyżebrywał kartofle, opowiadając 
przytem o wstrząsającym napadzie ban­
dyckim i ograbienia go z gotówki.

We wsi Lgota przechodzący policjan 
ci dowiedzieli sią przypadkowo, że w 
'jednej z chałup przebywa jakiś czło­
wiek, którego napadli bandyci.

Po nitce do kłębka przedstawiciele 
władzy dowiedzieli sią całej prawdy.

P. Napora m a obecnie podwójne 
zmartwienie....

SAMOOBRONA przed skutkami nie­
racjonalnego odżywiania sią! P rzy  czą- 
stem spożywaniu mięsa, które w obec­
nym kryzysie jest stosunkowo n a jtań . 
szym artykułem  spożywczym, orga­
nizm większości osób, szczególnie w wią 
ku starszym, podlega stopniowemu sa- 
mozatruciu wskutek nagromadzenia sią 
w u stro ju  kwasu moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrowia substancyj. 
Wynikiem tego są choroby: nerek, pę< 
eherza, wątroby, wadliwej przem iany 
m aterji, bóle artretyczne i podagrycznĄ 
wzdęcie brzucha, odbijanie sią i skłon­
ność do obstrukcji.

Nie zmieniając dotychczasowego 
sposobu odżywiania sią można uniknąć 
tych tak  przykrych, a często i przewle­
kłych dolegliwości, stosując napój, przy 
rządzony z ziół „DiuroT* Gąseckiegc* 
(oryginalne). Zioła „D iuroP Gąseckie. 
go usuw ają wszelkie szkodliwe substan­
cje, wytworzone w naszym organizmie.

Zioła „DiuroT* Gąseckiego zapobie­
gają  cierpieniom przy nabytych już 
chorobach, jak  również przyśpieszają 
powrót do zdrowia.

Osłodzony napar z ziół „DiuroT* Gą- 
seekiego jest smaczny, a nawet używa­
ny stale zamiast herbaty  jest czynni­
kiem niezastąpionym, zapobiegającym; 
sam ozatrueiu organizmu, — jest samo­
obroną.

Jeśli zaniedbałeś chorobą broń sią! 
N igdy nie jest zapóźno, jeżeli pić bę­
dziesz zioła „DiuroT* Gąseckiego.

Sposób użycia na opakowaniu. O ry­
ginalne zioła „DiuroT* Gąseckiego (z 
Kogutkiem) sprzedają apteki i składy 
apteczne Reg. Min. Spr. Wewn. Nr. I486.

Z Sosnowca.
(s) W alne zebranie związka młodzie­

ży „Jedność**. W  dn. 14 bm. o godz. 3-ej 
w pierwszym, albo o godz. 3.30 popol. 
w drugim  term inie w lokalu  własnym 
(M arjacka 1) odbądzie się walne zebra­
nie członków sosnowieckiego związku 
młodzieży „Jedność** z następującym  
porządkiem obrad: zagajenie, spraw o, 
zdania, udzielenie absolutorjum  ustę­
pującem u zarządowi, wybór nowych’ 
władz, re fera t i wolne wnioski.

(s) W alny zjazd delegatów. W  dniu 
14 bm. o godzinie 11 rano odbądzie sią 
w lokalu „Kuźnicy" w Sosnowcu, przy 
ulicy W arszawskiej nr. 22 walny zjazd 
delegatów związku legionistów okręgu 
Zagłębie Dąbrowskie, z następującym  
porządkiem dziennymi: 1) zagajenie pre 
zesa okręgu, 2) wybór władz zjazdu, 
3) przemówienia gości i 4) obrady dele­
gatów zjazdu.

NIVEA

W pierwszych 10-ciu latach
.winna każefa marka dziecko swe myć 
i kąpać fyiko za użyciem czysłego 

łagodnego

M Y D Ł A  
D L A  D Z IE C I

Dziecko będzie jej za to  wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie dobrej 
cery. M ydło N ivea jest wyrabiane 
według przepisów lekarskich spe­
cjalnie dla wrażliwej skóry dziecka.

Cena: Zł. 1.20

Ochraniajcie i pielęgnujcie Waszą cerę

KREMEM NIVEA
aby zimowę porę zapobiec spierzchnięciu i popękaniu skóry. C o  wieczór 
przed spoczynkiem zaleca się natrzeć dobrze twarz i ręce Kremem N ivea, 
przez co odświeża i uodpornia się skórę na wszelkie ujemne wpływy wiatru 
i mrozu. Również w ciągu dnia przed wyjściem na wolne powietrze trzeba 
dokładnie natrzeć twarz i ręce Kremem N ivea. Krom N ivea wnika w głąb 
skóry i nie pozostawia po sobie żadnego tłustego połysku. Stale używany nadaje 
skórze miękkość i elastyczność oraz zdrowy, świeży i m łodzieńczy wygląd.
Różnica w stosunku do kremów luksusowych:

Krem N ivea nadzwyczaj skuteczny, lecz tańszy.
Krem  N ivea  po zt. O.40 do  2.60

W yrób kra jow y  firm y PEBEC O , S p . A kc. w  P o zn an iu

miliony
( P O W I E Ś Ć )

— A  w przyszłości!
—- Dziewięć miljonów.
P. Chalamet uchyliła głowę 

przed tak imponującemi cyframi.
— Zapewne jedynaczka!
— Tak.
— Ależ, panowie, nim upłynie 

tydzień, to mąż się znajdzie — za­
wołała dyrektorka.

— Ale pozwól pani... — zaczął 
r>ks-hankier.

— Wiem naprzód co pan mi chce 
powiedzieć. Naturalnie, iż mężem nie 
może być pierwszy lepszy i z jaką­
kolwiek plamą w przeszłości. Ach, 
panie, pod tym względem nie potrze­
buje się pan obawiać! Za nim posta­
nowię zrekomendować jakiego klien­
ta, zwykłam zbadać doskonale jego 
przeszłość pod każdym względem. 
Mój zakład, dzięki Bogu, jest z tego 
znany, a nasz wspólny przyjaciel, 
doklór Lam arre, nie przyprowadził­
by pana tu taj, gdyLy inną m ał o 
umie opinję.

--R zeczyw iście -  odrzekł Jerzy 
• zapewniłem mego przyjaciela, iż 
<ooże ufać Dani zum-lnie.

XLIV.
— Czy zna pani już teraz kogo 

— zapytał p. D auray — któryby zgo 
r l r i l  się na małżeństwo w takich w a­
runkach!

— Nie z pośród klientów zapisa­
nych w księdze mojej i którymi o- 
becnie zajmuje się, będę wybierała 
człowieka, jakiego panu potrzeba.Są 
to po większej części ludzie bardzo 
ciasnych pojęć, nie pojmujący, jak 
piękną jest rola zbawcy honoru nie­
winnej ofiary...

— Czyż pani znajdzie człowieka, 
któryby pojmował tę rolę!

— Umieszczę w dziennikach 
ogłoszenie, zwrócone przedewsfy- 
stkiem do klienteli z wyższej sfery.

— Ogłoszenie! — zawołał eks- 
bankier oburzony.

— Niech pan będzie spokojnym!.. 
Ogłoszenia takie nic nie mówią...

— I  pani przypuszcza, że czło­
wiek z wyższej sfery przyjm ie laką 
sytuację!

—- Och, panie, nie jeden, nie dzie­
sięciu, ale stu. Gdyby dyskrecja nie 
była najświętszym moim obowiąz­
kiem, mogłabym opowiedzieć panu 
dziwne historje i zacytować fok ta 
zdumiewające, łluz to się znajduje 
posiadaczy starożytnych nazwisk, 
historycznych, zawdzięczających ma 
iatek tranzakciom tego rodzaju!...

P ow iedział pan , i e  ta  młoda osoba 
jest piękną!

— Tak.
— Czy może mi pan dostarczyć 

jej fotoigrafję?
P. Dauray uczynił głową znak 

potwierdzający, w yjął pugilares i 
wziąwszy zeń fotografję, podał ją  
p. Ohalamet.

— Prześliczna! Zachwycająca 
Ależ to rzadka piękność! — wolała 
dyrektorka. — Spodziewam się zna­
leźć co najmniej barona!... Imię je j!

— Henryka.
— A nazwisko?
Nieszczęśliwy ojciec zarumienił 

się i zmieszany spojrzał na Jerzego.
— Niech pan się nie waha — mó­

wiła dalej p. Ohalamet. —Nazwisko 
pańskie nie będzie skompromitowa­
ne. Potrzebuję je wiedzieć jednak 
już teraz, choćby dla korespondencji 
z panem. Przyszły m ąż dowie się o 
nazwisku pańskiem dopiero w ostat­
niej chwili i od pana samego, gdy 
ws/vst.ko już zostanie ułożone.

- -  Nazywam się D auray — wy­
jąkał ojciec Henryki

__ pan F iiip  Dauray, wielki fi- 
n aasista?

— Ten sam.
Par. i Ohalamet ukłoniła, się i py­

tała dalej:
— Kiedy i w jaki sposób p sag 

bodzie w ołneony?

— W dzień ślubu przez otwarcie 
kredytu na trzy  miljony u mego na­
stępcy, będącego zarazem moim ban­
kierem, albo przez wydanie czeku 
na tę sumę, złożoną w Banku fran­
cuskim.

— Czy mąż będzie miał prawo 
rozporządzać tą sumą?

— Najzupełniejsze i bez ograni­
czenia.

— Dobrze, wiem już wszystko. 
Rozpocznę natychm iast staran ia i 
niech pan będzie pewnym, że interes 
pański znajduje się w dobrych rę­
kach. Ocalę najdroższy skarb, bo 
cześć młodej dziewczyny i je j ro- 
dziny.

— Ile mam .wypłacić pani hono­
rarium ?

— Teraz nic.
— Niech i tak będzie. Będę zaw­

sze gotowym na rozkazy pani. Ale 
nie będzie pani zwlekała?

— Ani godziny, ani minuty! Po­
wiedziałam już panu i jeszcze raz 
powtarzam, że w  tym w ypadku bar­
dzo chodzi o pośpiech.

P. D auray powstał, lecz zachwiał 
się na nogach. Jerzy  podszedł ku 
niemu i wziął go pod ramię.

d. c. n.



Sir. 5.
DAR OFICERÓW REZERWY KOŁA 
SOSNOWIEC DLA MIEJSCOWEGO 

KOM. PW. i WF. W SOSNOWCU.
Oficerowie rezerwy kola Sosnowiec 

..aguąc przyjść z pomocą miejskiemu 
komitetowi PW. i WF. w Sosnowcu, o- 
fiarowali cztery stoły do strzelania dla 
tutejszej strzelnicy małokalibrowej. Z 
uznaniem podkreślić należy obywatel­
ski ezyn oficerów rezerwy, którzy mi­
mo ciężkich warunków m aterjalnych 
koła, przez swój dar przyczynili się wy 
datnio do ułatwienia pracy, jak  rów­
nież do zdobycia lepszych wyników w. 
spornio strzeleckim.

Dotąd strzelnica PW . i WF. w Sos­
nowcu Die posiadała tych najniezbęd­
niejszych na strzelnicy małokalibrowej 
przyrządów. --------o--------

(s) 3 odczyty p. Wieniawy - Długo­
szowskiego odbędą się w dnia .13 o 5 
popoł., oraz 14 hm. o 11 rano i 6 popoŁ 
w kolejno.: Rząd Lubelski, śluby i roz­
wody, świadome macierzyństwo.

Zostanie też wygłoszony w sobotę re 
ferat o prowadzeniu meldunków. Szcze­
góły w afiszach. B ilety wcześniej naby­
wać można: Sosnowiec, Rysia 1 m. 2.

(s) Legioniści b. 4 p. p. leg. poi. Kole­
dzy legioniści 4 p. p. leg., proszeni są 
e podanie dokładnych adresów pod. 
adresem: S ekretariat okręgu związku 
legionistów, Sosnowi&c, skrzynka poczto 
wa 109.

(s) Bezimienni bohaterowie. Kino
teatr „Pałace" w Sosnowcu wyświetla' 
obecnie 100 procentowy dźwiękowiec 
polskiej produkcji filmowej, mówiony 
po polsku pt. „Bezimienni bohatero­
wie

Film ten, poświęcony nieznanym bo­
na terom, którzy w obronie naszego ży 
eia i mienia staczają bohaterskie wal­
ki z przestępczością.

Wykonawcami poszczególnych ról 
tSm fRmie są znani artyści polscy;

Zula Pogorzelska, E. Bodo, 
A. Brodzisz i St. Jaracz.

Obraz ten warto zobaczyć.

Z Będzina.
ZEBRANIE ZWIĄZKU BTRUJOTE- 

KARZY POLSKICH.
Ogólne zebranie członków koła zwiąs 

ku bibljotekarzy polskich Zagłębia Dą­
browskiego odbędzie się dnia 13, tj. w 
sobotę o godz. 6_ej wiecz. w lokalu szko 
l y  powszechnej nr. 2 w Będzinie (aL 
Krakowska).

Na zebraniu tern, prof, wolnej wszech’ 
nicy polskiej w Warszawie, p. H. Rad- 
Imska wygłosi refera t pŁ „Czytolnio- 
two młodzieży^.

. Zsrząd tymczasowy klubu młodzi®
zy un. marsz. Piłsudskiego w Będzinie 
przy ul. Sąezewskiej Nr. 5 zawiadamia 
swyen członków, ie  w dniu 14 bm., tj. 
w niedzielę o godz. 15-ej w pierwszym, 
ł  o godz. lo-ej w drugim  terminie, od­
będzie się walne zebranie.

Porządek dzienny: wybór zarządu.
A uwagi. na doniosłość chwili zarząd 
prosi o liczne przybycie.

NOWE WŁADZE STOW. MŁODZIE- 
ŻY PO LSK IEJ W DĄBROW IE
W lokalu własnym odbyło się wal. 

ne zebranie stowarzyszenia młodzieży 
polskiej męskiej w obecności protekto­
ra  ka. dziekana SŁ Mazurkiewicza, par 
trona ks. L. Kaczmarzyka 5 licznie ze­
branych ezłonków stowarzyszenia. Ze. 
braniu przewodniczył pp. M. Bisikie- 
wiez, sekretarzował St. Stycz.

Po omówieniu szeregu spraw, doty­
czących organizacji stowarzyszenia, od­
były się wybory członków nowego za­
rządu, w skład którego weszli pn.: SŁ 
Stycz, prezes, St. Widłak, wiceprezes, 
WI. Romanowski, skarbnik, St. Pyłac*. 
bibliotekarz, St. Madej i M. Gajewski 

gospodarze i St. Madej — naczelnik.
Do komisji rewizyjnej zostali wybrani 
PP.: Ml. Łukaszewicz, W. Szw ag^yk i 
S i  Szczęsuy.

Tajemnica pani Ciunkiewiczowej.
KRADZIEŻ OZY SYMULACJA? -  BŁYSKOTLIWA KAR JE R A  B. AKTORKL — TRZYKROTNIE ZAMĘŻNA.

-  FLIRT Z DZIENNIKARZEM CZĘSTOCHOWSKIM. ZAMĘ/N A.
Obecnie, wśród policji krakowskiej 

i warszawskiej ustala się pogląd, że k ra 
dzież kosztowności, fu ter i gotówki na 
szkodę M arji Ciuukiewiaiowej w 
„Grand - Hotelu" w Krakowie — o czem 
donosiliśmy wyczerpująco —- została 
popełnioną.

Ustalone to zostało drogą zbadania 
całego szeregu nowych okoliczności, j a ­
kie wyłoniły się w toku dochodzeń { 
badań, prowadzonych na  terenie W ar­
szawy (przez nadkom isarza Polaka, kie 
równika wydziału śłedceego w Krako 
wie, który przesłuchał w sprawie Ciun 
kiowiczowej okcło 49 osób) oraz w Kra­
kowie (przez sędziego śledczego dr. Wą 
tora).

K rążą pogłoski o wypuszczeniu mi­
lionerki n a  wolność za kaucją, której 
wysokość jakoby ustalono na lGOJSO sL 

PIERW  OTNA W ERSJA.
Początkowo w Krakowie władze po­

licyjne, wobec możliwości różnych po­
dejrzeń i prcypuszczeń, były zdania i* 
kradzieży wogóle nie było.

Sprąwa pani O. wyglądała — w świe­
tle pierwotnych przypuszczeń — aa  ty . 
pową aferę symulacyjną, w cela uzy­
skania prem ji asekuracyjnej w kwocie 
ŁS(M1.GG3 fr. fr. z tow. londyńskiego 
„Lloyd", w którera Ciunkiewiczowa mia 
ła  ubezpieczoną swoją biżuterję i futra.

GO ZOSTAŁO SKRADZIONE?
W tej chwili śledztwo zmierza do u- 

sfalenią, co zostało skradzione w „Grand 
Hotelu" i jak ie  preedmioty padły łu ­
pem tajemniczego sprawcy czy też 
sprawców (jeżeli Ich było kilku).

Doniosłe znaczenie dla wyświetlenia 
te j okoliczności m ają wywiady, prze­
prowadzone w Paryżu, których wynik

dfitychesas trzym any jest w tajem ni­
cy.

Na tem at zagadkowego złodzieja bi­
żuterii, na trop  którego ni© udało się 
natrafić, znów wysuwane są różne mo­
żliwości i „hipotezy".

ZAGADKOWY ZŁODZIEJ 
BIŻUTERJL

Jedna z nich (ccy to o ile może być 
zołiżona do prawdy), wedle pewnych 
inform acji, wiązałaby się do pewnego 
stopnia x przeszłością Ciunkiowiczo- 
wej, o której wiadomo, że łączyły ją  
bliższe stosunki z b. posłom sowiec­
kim w Londynie, później w Paryżn K ra  
sincin.

Losem Ciunkiewiczowej, k tó ra w luk 
susowych apartam entach swoich w Pa- 
ryżu podejmowała licznych gości, rze­
komo w celach urabiania „opinji* dla 
bolszewików-.

Cinnkiewiezowa pokertywai, się — 
Jak mówią — w bogatych toaletach 1 
brylantach bezcennej wprost wartości. 

TAJEMNICZA WIZYTA 
W HOTELU.

Czy i w następnych latach Ciunkio- 
wieżowa, utrzymywała kontakt z Sowie 
tami — niewiadomo, lecz przecież — jak  
twierdzą niektórzy — niewykluezonem 
lost, i i  jak iś podejrzany gość — jak iś 
obey „agitator" uznał za właściwe „po 
deielić się m ajątkiem " „

Dowiedziawszy się o przyjeździe bo- 
gatej paryżanki, o k tórej przeszłości 
słyszał, mógł odwiedzić ją , poprostn 
nawet pod jakim ś zmyślonym pretek­
stem, w numerze hotelowym i następ­
nie, wykorzystawszy dogodną dla siebie 
aposóbnote, dokonać kradzieży.

W tekleh warunkach trudno (1 i a-

Powiatowa konferencja nauczycielstwa Olkuszu
Odbyła się w Olkuszu konferencja

powiatowa nauczycielska, w obecności 
ckoło 155 nauczycieli z całego powiatu. 
Konferencji przewodniczył p. o. inspek 
te ra  p. M. Sawicki w asystencji pp.: K a 
rzejowej z Olkusza, Sajkiewieza ze Ska­
ły i Jelenia s Pilicy.

Obrady rozpoczęły się po przepro­
wadzeniu dwneh wzorowych lekcyj w  
szkole powszechnej nr. 1 i m iały głów­
nie na celu wybór delegata do rady 
szkolnej powiatowej i zastępcy.

W  rezultacie większością głosów wy

brano na delegata p. Jelen ia  z P ilicy  
(ponownie) 1 zastępcę p. Kopczyńskie­
go ze Sławkowa.

Fozatem omawiano spraw y: oświa­
ty  pozaszkolnej, świadczeń dla nauczy­
cielstwa ze strony samorządów miej­
skich i wiejskich itp. Zebrani uchwalili 
przesłać b. wizytatorowi powiatu olku­
skiego p. dr. Knlańskiem u depeszę z 
wyrazami wdzięczności za opiekę i życz­
liwość w okresie jego urzędowania na 
terenie powiatu.

Peiar w majątku Poręba -
W dniu 10 bm. obszerny dworski 

eh Iow, należący do m ajątku  p. J .  Sie- 
miantkowskiego w Porębie - Dzierżnej, 
gm. Dlnźec, stał się pastwą ognia. Za­
nim przestraszona służba dworska mo­
gła przystąpić do akcji ratowniczej, 
dach chlewu był jnż w ogniu. Wkrótce 
też z chlewa pozostał dymiący szkielet 
i m ury. W artość oceniona jest na 8.000

W  chlewie spaliła się Świnia, której 
nie zdążono wyratować, oraz narzędzia 
gospodarskie, jak  20 bron, lew ar od m a 
szyny, przyrząd do chłodzenia mleka, 
siewnik, płuczka do płukania ziemnia­
ków i t p .  wartości około 4.000 zł.

Pożar powstał od parnika, w którym  
parowano ziemniaki dla nierogacizny.

P Ł O N Ą C Y  P O C i Ą 0 .
OD ISKRY Z LOKOMCTYWY ZAPALIŁ SIĘ WAGON Z PAKUŁAMI.

Z Zawiercia.
(z) Z życia P. C. K  Onegdaj w loka­

lu m agistratu  odbyło się doroczne wal­
ne zebranie ezłonków P. C. K. pod prze­
wodnictwem ks. p ra ła ta  F r. Zientary.
Po sprawozdaniu z działalności za rok 
uoiegły, ustępującemu zarządowi udzie­
lono jednogłośnie absolutorjum . Przed 
wyoorem nowych władz, komisarz mia- 
®te P. F r. Langert, w imieniu m iasta 
zlozył dotychczasowej prezesce p. Z. 
Banaehiewiezowej słowa uznania i po­
dziękowania za jej pełną poświęcenia 
pracę.

•Po uchwaleniu budżetu w wysokości 
ł.ioO zł. w przychodach i rozchodach, 
przystąpiono do wyboru nowych władz, 
do 1-t óryfili no W f Jan o: K. Krawczvka,
A. Erbego, d i-  Osterna, dra K. Pasier- 
łnnskiego, M. Hilgertnerową, Z. Bernd- 
fową i prof. Mor-.-.a.

(z) R epertuar kin. Ifinó „Arlekin";— 
„Indyjski grobowiec”.

W pociągu towarowym, zdążającym 
z Suchedniowa do Łącznej, d o w . kielec­
kiego, od iskier z lokomotywy zapalił 
Bię wagon naładowany pakułami. ’

Z  powodu znacznej szybkości pocią­
gu i sprzyjającego w iatru wagon zainie 
nil się w słup ognia i zagrażał zajęciom 
się następnych wagonów. Po zauważe­
niu pożaru przez obsługę kolejową, po

(z) Tragiczny upadek. Zamieszkała 
w domu przy ul. Szko'nej 14, 60-letnia 
Łiarjanna Potek, schodząc ze schodów, 
poślizgnęła się i upadla tak  nieszczęśli-

Z Olkusza*
(o!) Na kurs do Kiełe. Na odbywa­

jący się obecnie kurs instruktorski I  
kategórji obrony przeciwgazowej w 
Kielcach, delegowani zostali: z powia­
towego kom itetu LOPP. p. J 'i-zy K en­
dek z Ołkosza, z fabryki „Olkusz" p.

ciąg zatrzymano, przyczem palący się 
wagon parowóz zabrał do stacji Łączna 
i pozostawił go na bocznicy kolejowej.

Zawiadomione o wypadku władze bo 
lejowe przystąpiły do energicznej akcji 
ratunkowej, mimo której wagon uległ 
całkowitemu spaleniu.

S traty  spowodowane przez pożar 
wynoszą 14.000 zł.

Jan  K ania z Olkusza I z papierni „Klu­
cze p. Jarem a Bukowski z Klucz.

(ol) O wójta gm. Ujanowice. De'ega- 
cja z,gm iny Chanowie* w osobach P io­
tra  Wierzbickiego i Franciszki Mitki, 
wybranych przez zgromadzenie gminne 
580 osób, w dniu 29 stycznia r. h., była u 
aiprosty p. Stamirowskiego w dri. 8 bm. 
z prośbą o zatwierdzenie wójta p. S ta­
nisława Grzybowskiego, który cieszy się 
zasłużoną popularnością wśród gm idia­
ków. Delegacja w razie, .niezatwierdze- 
nią tego -\wvborn żądała wyznaczenia no 
wy cl) wyborów.

kio wypadki są znane w krym inalisty, 
ee) nietyiko wskazać osobę, ale i picy- 
znae się do takiego faktu...

Czy taka  dowolna, oczywiście, k o n ­
cepcja", wysuwana łącznie z innemi, w 
powodzi najróżnorodniejszych pogło­
sek, ma pozory prawdopodobieństwa— 
niewiadomo.

W każdym razie ze względu na nie­
zwykłe zainteresowanie sprawą Ciun- 
kiowiczowej i tę wersję również nale­
ży .zanotować.

MIĘDZYNARODOWY SZCZUR 
HOTELOWY.

Obecnie, gdy policja krakowska i 
władze śledcze doszły do wniosku, że 
kradzież została popełniona, pozostaje 
do wyśledzenia, kim był sprawca tej 
kradzieży, z jakich się „sfer" rekru tu ­
je itd.

Czy był nim  międzynarodowy „szczur, 
hotelowy", który obserwował Ciunkle. 
wieżową w czasie podróży z P aryża do 
Warszawy i następnie, nie mogąc do­
konać kradzieży w Warszawie, pojechał 
w ślad za bogatą paryżanką do K rako­
wa, by tam  ograbić ją  z kosztowności, 
czy też śm iały ten rabunek był „dzie­
łem" specjalnie zorganizowanej szajki 
złodziei krakowskich, ustali to dalsze 
śledztwo.

Z P aryża wrócił wczoraj naezsIHk 
centrali służby śledczej, płk. N agle- któ 
ry  — jak  wiadomo — wyjechał tam w 
sprawach służbowych, miedzy innemi 
i w sprawie „afery" Ciunkiewiczowej.

Od wyniku dalszych posunięć i JleiV, 
tw a zależy, czy m iljonerka par.,ska 
pozostanie nadal w szpitala więzien­
nym, czy też zastosowany względem 
niej środek zapobiegawczy zamieniony 
będzie na kaucję, za k tórą ewentualnie 
zostanie zwolniona.

Ja k  wiadomo bowiem, Ciunkiewiese 
wa jest pod zarzutem oszustwa, polega­
jącego podobno na złożeniu fikcyjnego 
meldunku o kradzieży preejoz w cela 
osiągnięcia odszkodowania asekuracyj­
nego.

ZA CZASÓW AKAJOMOWA.
Co do Ciunkiewiczowej (z domu Ja - 

kneka) to, wedle posiadanych przez nas 
inform aeyj, wystęjrowala ona przed la­
ty, gra jąc m ałe rólki, w b. „Teatrze Lu­
dowym" przy ul. Ciepłej w Warszawie, 
należącym do „Tow. Trzeźwość", za kie­
rownictwa dyr. Czyżewicza i naczelni­
ka  kancelarji ober-poliem ajstra Akajo- 
inowa.

Scenę, k tó ra nic rokowała przyszłej 
bogaczce powodzenia, młoda i urodzi­
wa adeptka niebawem rzuciła.

Nie powodziło się również Jakaekiej 
w małżeństwie: pierwszy je j mąż B ra­
m iński um arł na  suchoty w Otwocku.

Była pewien czas w Petersburgu, po 
tern wyszła za mąż powtórnie za Char. 
łupskiego.
JL IR T  Z DZIENNIKARZEM CZĘSTO 

CHOWSKIM.
Zerwała a tym  ostatnim  i pojeeha. 

ła  do Częstochowy, gdzie wzbudziła nie 
m ałą sensację, przebywając najczę­
ściej w towarzystwie redaktora tam tej- . 
szego pisma, lite ra ta  i znanego dzien­
nikarza.

Ju ż  wówczas była arty stka  Jakue- 
ka znana była z szyku i elegancji, bu­
dząc niem ałą zazdrość wśród skrom­
nych częstoehowianek.

Jakucka primo-voto Bram ińska, se- 
eundo — Okarłupska pokazywała się w 
jasno - malinowym płaszczu modelo­
wym podbitym gronostajam i, wartoś­
ci 4.990 rubli, przywiezionym a Peters­
burga.

Do Częstochowy wślad za swą żoną 
przyjechał niebawem i je j mąż, lecz 
do pojednania między nimi nie doszło,

M arja Cli. — późniejsza Ciunkiewi­
czowa — wybrała sio w podróż zagra­
nicę. Bawiła w Wenecji, potem w P a­
ryżu, gdzie wkrótce zasłynęła z pceia- 
dauiu najpiękniejszych futer i ewlow- 
nych brylantów...

,-Kobieta z bogatą przesz!ością" — 
zamknięta w więzieniu (jako chora 
przebywa w szpitalu) oczekuje dalszej 
decyzji władz sądowych.

Różne są losu koleje...
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Zagłębianie i piękne zagiębianki w szkole filmowej
„Empe-Film” w Katowicach.

Niedoszłe „gw iazdy” i „gwiazdory” srebrnego ekranu oskarżają dyrektora szkoły
o oszustw o.

Onegdaj w  sądzie okręgowym  w 
K atow icach  odbyła s?'<j ciekaw a roz ­
praw a przeciw ko b. dyrektorow i 
szkoły film ow ej, p. K arolow i W aw- 
rzeczko z K atow ic.

A kt oskarżenia zarzuca p. W aw - 
rzeczko, iż w K atow icach założył 
szkołę film ow ą p. n. „Em pe-Film ", 
pozostająca rzekom o w kontakcie ze 
słynną berlińską w ytw órnią film ow ą 
„U fą" i innem i zagranicznem i w y­
tw órniam i, do k tó re j przyjm ow ał on 
za uarm o adeptów  dziesiątej muzy, 
obiecując im p0 ukończeniu kursów 
fijm ow ych in tra tn e  posady, we w łas­
nej w ytw órni, gdzie ta ż d y  przyszły  
V alentino czy Kamo a N ovarro jak  
też G reta Garbo czy inna  M arlena 
W ytrych , znajdą  dla siebie zajęcie, 
zarabiając od 100 do 200 zł. dziennie. 
P onad to  p. W awrzeczko obiecał ~ e k  

deptom , iż z każdego nakręconego 
film u każdy będzie m iał udział,, 
co przyniesie mu zysk w wysokości 

conajmniej 560 złotych.
Złote góry p. W aw rzeczki ściągnę­

ły m nóstw o osób. K tó ryż  bowiem 
nie chciałby być „gw iazdą" czy też 
„gw iazdorem " filmowym, by błysz­
cz cm'  na ekranie, stać się bożyszczem 
tłum ów !

N auka, n iby  to bezpłatna, była 
jednakże bardzo sowicie Opłacana. 
K ażdy  z adeptów  wpłacił panu dy ­
rek torow i od 10 do >50 zł., lecz nie 
za naukę, a  za szminkę, za udział 
w nakręcan iu  film u i.ty m  podobne 
drobnostki.
W ykłady  odbyw ały się w  „T ivoli4* 

w K atow icach.
.Szereg prelegeipć,v wykłada? m i­

łośnikom filmu tem-jc sztuki i dnio­
w ej w tajem niczał w arka na m alowa­
n ia  u st i buzi, odsłaniał ta jn ik i za­
kulisowego życia filmowego, w yjaś­
n ia ł n a  czem polega różnicą między 
Ju p ite re m  a zwykłym  jupiterem , 
ja k  z gęsi zrobi się gw iazda — a to ­
w arzystw o całe ze skupieniem  słu­
chało i.... płaciło, bo za tern w szy­
s tk im i k ry ł się cudny m iraż, urze­
czyw istnienie m am -ii i snów: będę 
gw iazdą, będę słynna.

Aż w reszcie szkoła zbuntow ała
się.
Niedoszli bohaterzy filmów, pocho­
dzący przeważnie z Sosnowca, oraz 
niedoszłii „gwiazdy4* z Czeladzi i

Piasków  — w niosły p ro test. 
Ucizyć lepiej, albo nie płacim y' wię­
cej! P a n  d y rek to r z trudem  d op ro ­
w adził szkołę do końca... upadku, 
w ydając  zaledw ie k ilka dyplomów i 
pobierając po 15 zł. za sztukę

Zdenerw ow ani, zawiedzeni w na­
dziejach „artyści film ow i44,-'donieśli 
policji o zam knięciu szkoły. Iit.zul- 
tatem dochodzenia i protokoły . Oto 
lis ta  niedoszłych „gw iazd" i „gw iaz­
dorów" z wyliczeniem  s tra t:

Edmund Szepke z Sosnowca ’ 
43 zł., Feliks Kahimański ze Skar­
żyska — 43 zł„ Stanisław' Ficniski 
z Sosnowca — 146 zł., Marjan Woź­
niak z Sosnowca — 41 zł„ Wanda 
Sierpińska z Czeladzi — 40 zł., Ge­
nowefa Pasternakćwna z Czeladzi 
y -  24 zł., Stanisław' Baron z Czeladzi 
— 96 zł„ Stanisław Wochniak z So­
snowca — 100 z?., Łucjan W ieczor­
kiewicz z Sosnowca — 128 zł„ K łap­
cia Edward z Sosnowca —  SI zL>

Nie czyńcie 
eksperymentów 
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nic inne" 
go, rzekomo równie dobrego.

dowiedziono 
profilaktyczne.„OLLA”

Irena Lewandowska z Piasków (mę­
żatka) 20 zł. i Antoni Segeth z Sie­
mianowic — 81 zł.

Jednem  słowem długa łitan ja  
poszkod cwanych,
ogółem na parę tysięcy złotych —
osób. C ała ta  kaw alkada gw iazd i 
gwiazdorów przew inęła się przed .są­
dem, w dobitnych słowach p iętnu jąc  
postępow anie „dyrektora  szkoły"-^ 
W zeznaniach daw ało się wyczuć- 
głęboki żał już niety ie  za wyrzucone 
pieniądze, ile za stracone nadzieje. 
A w szystko tak  różowo się p rzed­

staw iało. Sąd słuchał, współczuł, 
śmiał , się czasami wraz z całą salą 
i.... odroczył spraw ę, bowiem uwzglę­
dnił wniosek obrony i postanow ił 
przesłuchać świadków odwodowych 
W awrzeczki, a więc panów prelcgen 
tów, k tó rzy  — zdaniem  adeptów  
sztuki film owej—tak źle wykładali, 

że się cała szkoła zbuntow ała.
N astępna rozpraw a będzie więc 

o wiele ciekawszą. Panow ie prele­
genci zadem onstrują napewno coś 
n ie coś z tajn ików  film u, i podadzą 
w skróceniu tek st wykładów.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy"

DZIŚ!

„NOCE KAUKASKIE”
D ra m a t z życ ia  e m ig ra c ji  g ru z iń sk ie j.

W  ro lach  g łów nych : N a ta lja  L isienko i Ja c ą u c s  Catclasn. 
N a d p ro g ra m : Ty'godnik „Param ountu  .

N A STĘPN Y  PROGRAM.
N a jp o p u la rn ie js z y  po lsk i f ilm  obecnego sezonu.

„C K A M,ł wie pow ieści ELIZY  O RZESZK O W EJ.
W krótce: „KRÓL ŻEBRAKÓW *.

Kino-Teatr
„PfllfiCE”

O d  p o n ie d z ia łk u  8 do  n ie d z ie li  14 lu teg o  w łączn ie  
P o c z ą te k  o g o d z  5 ej w iecz.

Arcydzieło polskiej produkcji filmowej. — 100 proc. dźwiękowiec- 
mówiony po polsku p. Ł.:

..Bezimienni Bohaterowie”
udział biorą gwiazdy polskiego ekranu | 

M a rja  B ogda, Z u la  P o g o rze lsk a , E u g e n iu sz  Bodo, A d a u s  | 
B rodzisz , S te fa n  Ja racz . —:—- R e ź y se rja  M. W a s z y ń s a i .  | 
UWAGA1 Zwracamy uwagę Sz. Publiczności, że film ten w sezoui«« 
1932 n ie  będzie wyświetlimy w żad iem  iuaem  kinie w Sosnowe a j

Dźwiękowe

KINO

MQMUS

j Od czw artku 11 do niedzieli 14 r. b.
P o lsk i film  dźw iękow y (cały  m ów iony)

N I E B E Z P I E C Z N Y  R A J
(ZW YCIĘSTW O)

W e d łu g  pow ieści Józefa  K o n rad a  K orzen iow sk iego . W rolach 
g łów nych : A dam  Brodzisz, M arja  M alicka, Rog. Sam bors.a

N adprogram : dodatek dźwiękowy.

Anons. Od poniedziałku 15 lu tego „KRÓL PARYŻA". 
W krótce: „B E Z IM IE N N I BO H A TERO W IE". — -----------------

Z a p isy  K an d yd atów  (tek) na
K U R S  

P IS A N IA  I LICZENIA 
N A  D A S Z Y N A C H

przyjmuje 
cekretarjat Kursów Handlowych

M« Kołaczkowsitiegd, w Będzinie
ul. Sączewska 25, Tel. 7 90.

ZnHki tramwajowe.
Prespekty bezpłatnie

I . O K A L E . \?\

PO K Ó J nadający  się na  b iuro  z tele­
fonem, oddzielnem wejściem, 1 pokój 
z kuchnią do w ynajęcia. P iłsudskiego  
48.

Zgubione dokument*?.

DROBNE OGŁOSZENIA

i PRA CE.POSADY

GOSPODYNI n a  probostw o potrzebna, 
g run tow na znajom ość kuchni w arszaw  
skiej oraz gospodarstw a w iejskiego ko­
li  ir a. Zgłoszenia z odpisam i świa_
deetw lo „E xpresu  Zagł." pod „Wiek 
średni".
PO TRZEBN Y  uczeń do składu aptecz. 
a ego S. M oneta, D ąbrow a Górn:, ul. 
Sobieskiego 29.

ZAGINĘŁA książka K asy  Chorych 
w raz z leg itym acją  .Funduszu Bezrobo­
cia, w ydana na im ię Ja n in y  Brouic- 
kiej przez K asą C horych w Dąbrow ie,
k tó rą  uniew ażnia s i ę .   _______ ____
UN IEW A ŻN IA M  praw o jazdy  użytku 
publicznego w ydane w K ielcach. Józef
Piszczyk.____________ _ _____________ _
STA N ISŁA W  K O PC ZY Ń SK I zgubił 
książeczkę wojskową i k a rtę  m obiliza-
cy.jną w ydane przez PKTT. B ę d z in .__
CZUBER AN TO N I zgubił książeczkę 
P . K. Ch. w ydaną w Grodźcu.
JA N IN A  MAC ZYK ÓWNA zgubiła no 
m inacje z 1925 roku do Koszelewa i z 
1927 roku  do K lim ontow a, w ydane 
przez In sp ek to ra t Szkolny w Sosnowcu.

R Ó Ż N E .

K upno l sprzedaż.

M A K U LA TU RA  (stare gazety) do 
sprzedania zaraz. W iadom ość w adm i­
n istrac ji.
SPRZED A M  otom anę i kozetkę. Sos­
nowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I I  piętro.
SZK Ó ŁK I R O G O ŹN IC K IETO W A R ZY  
STW A GÓRNICZO - PRZEM Y SŁ. „SA- 
TU RN " m ają  tan io  do zbycia w iększą 
ilrśe  drzew i krzewów' owocowych ; oz­
dobnych. C enniki W’ysy la  się na żąda­
nie. A dres d la  listów : Sosnowiec, To w. 
Górn. - P rzem . „Saturn", Szkółki Ro­
goźn ickie.

ftr. 4 1

Zycie gospodarcze*
G I E Ł D A .

W arszaw'a, 11. i 
W arszaw a dolar 8.89 i pół 
w’ pryw . obrotach 8.89.75 
Nowy Jo rk  8.916 
L ondyn 30.80 
P a ry ż  3512 
W łochy 45.00 
G dańsk 173.75 
B erlin  211.85 
P ra g a  26.41

POŻYCZKI I A K L.iE .
W arszaw a, 11. X 

B ank  P o lsk i 100.00 — 100.50
6 proc. Poż. D olarow a 56.50 — 60.00
4 proc. Poż. Inw est. 86.50
5 proc. Poż. K onw ersy jna 40.25
7 proc. S tabiliz . 54.25

HUMOR.

BA BO N O W SK IEM U  ST ANISŁAW O- 
W I skradziono k a rtę  zw olnienia w yda­
ną przez PK U . Sosnowiec, książkę ka- ■ 
sy chorych w ydaną w Sosnowcu i me­
trykę  ś l u b n ą . ________ __________
3 W E K SL E  in blanco bez żadne go wy­
pełnienia i m ójeg j podpisu 1 — *69 zł.., 
2 po 300 żyro w an- 'J iu d a  H enryk, Ig ­
nacy Jopek  zostały mi skradzione w 
dniu 10 lutego, k tó re  uniew ażniani.
Żmuda Jan . P a rk oszowicc.'_______ '
DO CZŁONKÓW ZJEDNOCZONEGO 
STO W A RZY SZEN IA  W Ł A ŚC IC IE L I 
N IERUCHOM OŚCI M IA STA  SOS­
NOWCA. P odaje  się do wiadomości, ie  
w każdą środę w godzinach. 16 — 17 u .  
dziolane są stow arzyszonym  porady  
prawno w biurze S tow arzyszenia. R ad ­
cą praw nm  Stow arzyszenia je s t A dw o. 
k a t Tadeusz K uchta , Sosnowiec, T ea­

tra ln a  L

D am a w sklepie: Mój m ąż często wy­
jeżdża i czuję się osam otniona. Chcia­
łabym  d la  tow arzystw a kupić sobie pa 
pugę. Ten p tak  mi się podoba. Czy on 
klnie?

Sprzedaw czyni: O, jeżeli pani sza­
now na nabędzie tę papugę, b rak  męża 
wcale nic da  się pan i odczuć.

*  *  *
K upiec do syna: Zawsze trzeba być 

uczciwym, m ój chłopcze. Na tom najle 
p iej się wychodzi. W idzisz, onegdaj jo 
den z k lijen tów  w płacił m i zamWst 
1.000 złotych, przez pomyłkę 2 tysiące. 1 
co zrobiłem ? 500 złotych odesłałem 
wspólnikowi.

Ogłoszenie.
Do R ejestru  Handlow ego Sądu O- 

kręgowego w Sosnowcu wpisane nustę„ 
pujące f irm y :

D n ia  8 października 1931 r.
B. 519. „R estau racja  Savoy" — s?v 

z ogr. odp. z siedzibą w Zawierciu, ul. 
Paderew skiego Nr. 18. Działalność roz­
poczęła 24 lipca 1931 r. K a p ita ł zakłado 
wy w ynosi 6000 zł. i dzieli się na  100 a- 
działów po 60 zł. każdy, wniesiony do 
kasy  spółki 5640 zł. gotówką i 360 zł. 
aportam i. Zarząd in teresam i spółki na­
leży do S tan is ław a Sieradzkiego i Mie­
czysław a K ruza, którzy upraw nien i są 
do zastępow ania spółki nieogranieza. 
nie, zarządzania  i rozporządzania m a ­
ją tk iem  spółkowym, nabyw ania wszel­
k ich  nieruchom ości i ruchom ości, za­
ciąganie wszelkich zobowiązań, nie wy _ 
łączając wokslowyeh i hipotecznych, 
zaw ieran ia  umów, w ydaw ania  plenipo­
tencji i p rokur. K on trak ty , umowy, 
czeki i ży ra  na  w ekslach będą podpisy­
wane przez obydw neh zarządców, któ­
rym  nadto  służy praw o podpisyw ania 
wszelkiej korespondencji, kw itow ania 
wogóle z odbioru  korespondencji póleeć 
nej, p rzesy łek  pieniężnych i w artościo­
wych, pocztowych i kolejowych. Podpi­
sy w inui być składane pod stem plem  
firm y . Spółka z ogr. odp. A kt spółki, 
zeznauy został przed Not. W. P rzesm y. 
ckim  w Z aw ierciu w dn. 24 lipca 1931 r. 
N. R. 65, na  czas nieograniczony'. Zm ia 
ny  w spółce n astąp iły  aktem  zezna- 
nym  przed tym że notarjuszcin  w dniu 
2 w rześn ia  1931 r. Rep. 118 i 119.

35 października 1931 r.
B. 520. „Cli. D. M erin i S-ka“ — spół­

ka  z ogr. odp. z siedzibą w Będzinie, uL 
M odrzejowaka nr. 79. Spółka m a na ee_ 
lu  produkcję i sprzedaż pokostu, sm a­
rów itp. artykułów . D ziałalność rozpo­
częła dn ia  22 czerwca 1931 r. K ap ita ł 
zakładow y spółki wynosi 6000 zł. i dzie. 
li się na  60 udziałów po 100 zl. udział, 
w płacony do kasy spółki w sposób na­
s tępu jący : 5670 zł. aportam i i 330 zl. go­
tówką. Zarząd in teresam i spółki nalo-. 
ży do w szystkich wspólników, tj. do 
P a łty la  M erina, C haim a Daw ida Me- 
rin a , W olfa N uckim a M erina i Moszka 
M erina. W szelkie zobow iązania spółki 
jako to  weksle, przekazy, czeki oraz u- 
rnowy, korespondencja handlow a, ra­
chunki. f ra c h ty  i inne pism a, a w tom 
p ro k u ry  i  pełnom ocnictw a mogą być 
w ydaw ane i podpisyw ane przez jednego 
członka zarządu w osobie W olfa Nu- 
chym a M erina, k tó ry  rów nież w ładny 
jest sam odzielnie otrzym yw ać wszelką 
korespondencję, przekazy pocztowe, te­
legraficzne i  bankowe, ja k  również o. 
trzym yw ać i w ysyłać ładunki i tow a­
ry . Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością. A lit spółki zosiał zeznany przed 
not. S zretterem  Teodorem w Będzinie 
dni? 22 czerwca 1931 r. za N r. R. 1123 
n a  rok  z  . autom atyczuein przedłuże­
n iem  z ro k u  n a  rok.

d. c. n.
isgss "

Z A G IN A Ł wikfe;rr wabi się „Lord*, n- 
prasza się 6 pow iadom ienie ul. Czeladz-
k a, Szy m c z y k .________ _____________
OKAZY" J M ®  kupię kanapę. P rzy jm ę 
pana  na m ieszkanie, skrom nych w ym a­
gań. W iadom ość Będzin, Siełocka 73, 
Śnieżkowa Stanisław a.

Bś& ' . y tydzień _
w m agazynie bław atów  M. K ępińskie­
go, Będzin, ul. K o łłą ta ja  36.

W ydaw ca: Helena Monsiorska. Druk. „Exores Zagłębiu" Sosnowiec, uł. Teatralna 1, tel. 4 d4. R edaktor odp.: Józef Oskólski-

*


